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: CENY OGŁOSZEN: 
Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 35 groszy, 
za tekstem 25 groszy. Ogłosze” 
nia tabelaryczne 50 proc. a świą- 
teczne 25 proc. drożej. Drobne 
ogłoszenia po 5 — 10 gróczy za * 
wyraz. Najmniej | uł. 
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Sosnowiec, czwartek 1 września 1927 roku. 
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Wydawca: Helena Monsiorska.—Red, odp.: Wiktor Monsiarski, 


FILIE: B 


zin, hotel Bristol, telef. 5-98; 


Zawiercie, ulica 3 maja Nr. 13 


Aresztowanie wójta z pod Krakowa Za diedinńójiiwo Tragiczny zgon aktorki rosyjskiej w Pary. 


KRAKÓW, 31.8. Przed 
kilku dniami pisma dono- 
siły o zajęciu się przez po- 
licję dwoma wójtami, z 
których jeden został are- 
sztowany za zbrodnię dzie- 
ciobójstwa. 

Aresztowany został wójt 
z Bieńczyc, Jan Ciepiela, 
który zamordował swoje 
nieślubne dziecko. 

Sprawa ciągnie się od 
lat kilku i dopiero teraz 
ujawniony został właściwy 
sprawca mordu. Za zbrod- 
nię tę poprzednio odpoku- 
towała matka dziecka, słu- 


żąca Ciepieli, z którą wójt 
nawiązał stosunki miłosne, 
w następstwie których uro- 
dziło się dziecko. Niemowlę 
zostało w tajemniczy spo- 
sób zgładzone ze świata, a 
winę przyjęła na. siebie 
matka. 

Obecnie po  odbytem 
6 miesięcznem więzieniu, 
matka odwołała swoje pier- 
wotne zeznania i wskazała 
na wójta Ciepielę, jako 
właściwego sprawcę mor- 
derstwa. Wobec podobnego 
stanu rzeczy, Ciepielę are- 
sztowano. 


Wielkie nadnżyca w fundusa hezrohoca 


w Warszawie. 


WARSZAWA, 31.8. Władze 
policyjne wpadły na ślad wiel- 
kich oszustw i nadużyć w za- 
rządzie obwodowym funduszu 
bezrobocia (Ciepła 32). 

Nadużyć dokonywał systema 
tycznie urzędnik Lucjan Koty- 
liński (Czackiego 15) przy po- 
zorganizowanej bandy. 

Kotyliński prowadził w za- 
rządzie funduszu bezrobocia 
dział kwalifikowania bezrobot: 
nych do akcji zasiłkowej. 

Oszustwa dokonywane były 
w sposób następujący: Koty: 
lihski wszedł w kontakt z nie- 
jekim  Juljanem Kozakowem, 
zam. przy ul. Wolskiej 100. 

Kozakow otworzył u siebie 
prywatne biuro pośrednictwa 
przy uzyskiwaniu zasiłków. 
Kandydaci jego w olbrzymiej 
większości nie posiadający 
praw do zasiłków zgłeszali się 
do Kotylińskiego, który przy- 
znawał im prawo do wsparć. 

Fikcyjni bezrobotni podej- 
mowali zapomogi i juź w biu- 
rze funduszu bezrobocia dzie- 
lili się niemi po połowie z Ke- 
zakowem. Ten ostatni rozliczał 
się z Kotylińskim. lateres przez 
dłuższy czas prosperował świet- 
pie. Biuro Kozakowa znajdo- 


walo się w jednej z kuwiarń 
przy placu Mirowskim. 

Dla załatwienia  „klijenteli" 
iprowadzenia rachunków Koza- 
kow przyjął sekretarkę Zofję 
Sypniewską zam. przy ul. Grzy 
bowskiej 75. Napędzaniem kli- 
jenteli zajmowali się Józef Alt- 
taszewski zam. przy ul. Gór- 
czewskiej 47 oraz Mieczysław 
Grzybowski Górczewska 77. 
Ten ostatni jest synem właści- 
ciela domu i pobierał zapomo- 
gi jako bezrobotny, zameldo- 
wany w domu przy ul Ra- 
dzymińskiej Nr. 36. 

Kotylińskiemu mie wystarcza- 
ło jednak biuro Kozskowa. 
Wkrótce więc pojawił się no- 
wy „macher“ Marjan Kowna- 
cki, b. delegat związku bezro- 
botnych pracowników umysło” 
wych. Kownacki kiedyś pobie- 
rał z upoważnienia związku 
zapomogi dla szeregu bezro- 
botnych. Po zwolnieniu go z 
tęj czynności, Kownacki w po- 
rozumieniu z Kotlińskim pabie- 
ral nadal zapomogi na fałszy- 
we listy. 

Kotylińekiego, Kownackiego, 
Kozakowa i całą bandę naga- 
niaczy osadzono w areszcie. 


Państwo komunistyczne 


na wyspach Robinsona Kruzce przestaje istnieć 
po 6 miesiącach. 


NOWY JORK, 31.8. Prezy- 
dent republiki Chile udzielił 
przedstawicielowi „United 
Press“ w Santiago sensacyj- 
nego wywiadu o stosunku rzą- 
du chilijskiego do komunistów. 

Problem t. zw. „czerwonego 
niebezpieczeństwa” rozwiąza- 
no w ten sposób, że zwolenni- 
ków komunistycznych wysła- 
no na wyspy Robinsona Kru- 
zoe, ażeby im dać możność 
wypróbowania w całej pełni 
zasad komunistycznych. Wy- 
słanym przed 6 miesiącami na 
wyspy Juan Fernandez komu- 


nistom towarzyszyły ich ro- 
dziny, przyczem władze chi- 
lijekie dały im wszystko po- 
trzebne do urządzenia się we: 
dług zasad komunistycznych. 
I oto bez najmniejszych in- 
gerencji z czyjejkolwiek strony 
po 6 miesiącach pobytu roz- 
czarowani komuniści ci oświad- 
czyli gotowość powrotu do 
kraju. Życzenie ich będzie 
spełnione. Podczas święta nie- 
podległości Chile, w połowie 
września komuniści powrócą 
z „raju“ komunistycznego do 
burżuazyjnego kraju. 


PARYŻ, 31. 8. Zmarła tu 
znana aktorka rosyjska Jaku- 
bowska (Nurjan) wśród tragi- 
cznych okoliczności. 

W jednej z lecznic paryskich 
poddała się ona zabiegowi 
sondowania przewodu pokar- 
mowego, przyczem uszkodzo- 


no jej płuco z powodu przer- 
wania sondą ścianki przewodu 
pokarmowego. 

Artystkę w stanie nieprzy- 
tomnym odwieziono do kliniki 
prywatnej, gdzie mimo natych- 
miastowej operacji zmarła, nie 
odzyskawszy przytomności. 


Kasjer-defraudant 2 Niadnika baytang Ww Warszawie 


WARSZAWA, 31.8. Przed 
kilku tygodniami w mieście 
Kraśniku, woj. _ Lubelskiem, 


znikł w tajemniczy sposób ka- 
sjer tamtejszego magistratu, 
Bolesław Grabowski, który 
zdefraudował 4,000 zł. Próżne 
były dotychczasowe wysiłki 
policji, lecz pomógł jej przypa” 
dek, bo oto w dniu wczoraj- 
szym obywatel z lubelskiego, 
p. Kossowski, przybył do War- 
szawy w sprawach służbowych 
i przechodząc ogrodem Saskim 
poznał w siedzącym na ławce 


zbiegłego Grabowskiego. P. 
Kossowski zawiadomił poli- 
cjanta i wraz z nim ujął po- 
s.ukiwanego. W 12-m komisa- 
riacie stwierdzono tożsamość 
osoby, a przy rewiz i znalezio- 
no przy Grabowskim 9 wycią- 
gów magistrackich, jeden z 
nich wypełniony na imię Józe- 
fy Grabowskiej, wyciągi były 
ostemplowane pieczęciami Kraś- 
nikaoraz pieczęciami burmistrza 
Aresztowanego przesłano do 
urzędu śledczego. 


Pisma donoszą, ŻE... 


— Dr. Woronow  odmłodził 
1000 osób; koszt odmłodzenia 
jednej osoby wynosił 20 tys. 
franków. 

— Międzynarodowa unja ko- 
biet katolickich ogłosiła protest 
przeciw zamierzonemu przez 
niektóre państwa Sztucznemu 
ograniczaniu liczby urodzeń. 


— W Wiilnie skutkiem przer- 
wania się tamy woda ze sztucz- 
nvch stawów o.o. misjonarzy 
zalała kilkanaście domów. 


— Łotwa i Litwa zawarła 
umowę, na zasadzie której 


Łotwa we wszystkich sprawach, - 


dotyczących Polski, działać bę- 
dzie zgodnie z Litwą. 


— Marszałek Piłsudski za- 
żądał raportu w sprawie gene- 
rała Zagórskiego. 

— Pociągiem pospiesznym z 
dworca Głównego wyruszył 
transport, składający się z 100 
emigrantów do Palestyny przez 
Konstance. 


— Z Białogrodu donoszą 0 
przybyciu lotników Slee i Bro- 
cka, którzy odbywają lot do- 
okoła Świata. Jutro wyruszą w 
dalszą drogę. 


— Przy sądzie w Sląskiej 
Ostrawie odbędzie się w naj- 
bliższym czasie oryginalna licy- 
tacja. Do sprzedaży publicznej 
mianowicie przeznaczono ko- 
ściół zboru czesko:braterskiego, 
a to na wniosek banku agrar- 
nego w Pradze, który posiada 
na hipotece kościoła wierzy- 
telność w sumie 450.000 koron. 
Ciekawiśmv, kto sobie kupi 
ten kościół „czeskich braci“... 


— Z wyznaczonych przez ra- 
dę ministrów 7 i pół mil. zło- 
tych na zwalczanie bezrobocia 
na Górnym Sląsku zostało 
przydzielone do dyspozycji mi- 
nistra robót publicznych 2.300 
tys. zł. na budowę domów ro- 


botniczych w Katowicach, Za- 
łężu i Mysłowicach. Reszta od- 
dana została do dyspozycji mi- 
nistra pracy. 


— W dniach najbliższych wy: 
jeżdża do Druskienik wicepre- 
mjer Bartel dla porozumienia 
się z premjerem w sprawie 
zwołania nadzwyczajnej sesji 
sejmowej. Rozmowa ta nastąpi 
przęd konferencją, jaka w tej 
sprawie odbyć się ma między 
prezydentem a premjerem. 


— Prasa amerykańska notu- 
jąca skrzętnie wszelkie mani- 
iestacje urządzane w związku 
ze skazaniem Sacco i Vanzet- 
tiego uznała, że demonstracji 
takich było namniej w Polsce. 


— Uchwalone przez radę mi- 
nistrów rozporządzenie doty- 
czące zasiłków dla rodzin re- 
zerwistów powołanych na ćwi- 
czenia wojskowe ustala nastę- 
pujące aormy. Dla rodziny jed- 
noosobowej gminy wiejskiej 
60 gr. dziennie, w osadach i 
miasteczkach 70 gr., w miastach 
ponad 25 tys. mieszkańców 
90 gr. Dla rodziny dwuosobo- 
wej 70 gr, 85 gr., 110 gr. Dla 
rodziny trzyosobowej 80 qr, 
I zł. i 1,10 zł. 


Giełda. 
Warszawa, 31 8 
Notowania urzędowe: 


Warszawa dol. 8.91 

Nowy-jork 6.93 

Londyn 43.49 

Paryż 35.07'1- 

Wiedeń 126.06 

Praga 265! . 

Włochy 48.65 

Belgja 124.50 

Szwajcarja 172.47. 

Dol. War. pr. ob. 8.91' 
'Tendencja dla Paryża, Włoch 

i Szwajcarji mocniejsza, dla re- 

szty utrzymana. 


Cena nameru 10 groszy. 


Grodziec ulica 


Prenumerata 
nosi miesięcz 


zł. 2.09. 


Adrea rodakcji i sdministracjie 
Riloudekiego Nr. 83, telefon 4-97, 
telofon rnieszk. redałztora: 6-92, 


Kościuszki; 


Akcje. 


Bank Dyskontowy 133,00 
Bank Handlowy 123.00 

Bank Polski 136,00—136.75 
Spiess 100,00 

El. w Dąbrowie 67,00--70.00 
Siła i światło 99.00— 100.00 
Częstocice 2,90—3.05 

Cukier 4.80—4.90 

Węgiel 91,50—92,00 
Cegielski 38,00—39,00 
Lilpop 29,00 

Modrzejów 8,65—9,00 
Ostrowieckie 87,00 

Pocisk 2,12—2,15 

Rudzki 57,50 

Starachowice 61,00—60,50—62,00 
Zawiercie 34,50—35 25 
Zyrardów 16,50—17,25 
Borkowski 3,08—3.20 
Haberbusch 149,00 


Tendencja mocniejsza. 


Giełda zbożowa. — 4 


Foznań, 31.8. 
Żyto nowe 38.00—39.00 


Pazenica nowa 4.8800—49.00 
Jęczmień brow. 39.50—41.50 


Jęczmień targowy 33.00—35.00. s 


Owies nowy 32.00—33.50 
Ospa pszenna 25.00—26.00 
Ospa żytnia 25.00 


mas REID ane aA a 


15 loterja paistos. 


V klasa — 19 dzień. 


Warszawa, 31.8 (wł.) 
10 tys. nry 44495 88198. 


5 tys. nery 13445 17961 E 
3 tys. n-ry 45386 57633 64157 
2 tys. n-ry 6706 28068 55606 
84857 17085 18537 90189 84675. Że 


V klasa — 18 dzień. 


Zł. 600 n-ry: 7450 
2886! 34990 39425 40041 44096 


48071 65419 65929 69391 71565 
80341 80816 80863 93785 99713 


ZŁ 500 n-ry: 2036 13162 


18675 24492 28863 32534 40333 
42594 49476 53514 59785 63037 
63717 65347 67794 76187 80986 


84075 87915 94084 99371 101077 


Zł. 400 n ry: 1055 1415 3108 


3745 4246 7325 8628 12829 


16356 24549 24914 26221 27552 


34061 34366 35139 41374 44631 


48776 50299 52779 55170 56279 


58140 58299 58871 59200 60109 


60845 61198 63303 63475 64851 
65181 66548 67497 67720 68970 
72509 73984 75294 77628 81568 
81692 82268 82594 85731 87468 


Warszawa, 31.8. 


IZ 26.00 . 4 

Mąka żytnia 70 pr. 58.00—59.50 
Mąka żytnia 65 pr. 59.50—61.00 © 
M. pszenna 65 proc. 74.00 76.00 — 
Rzepak 55.00 — 57.00 4 


Usposobienie: niejednolite. 


i 


"SB 
16662 


88176 91153 91484 92387 94423 


96419 96760 97959 98417 98588 W 


98647 98894 99919. 


REKLAMA 
jest dźwignią 
handlu!!! 


A; 


_ Przemysłowcy  węglowi 
ostanowili od dnia 1-go 
września b. r. podwyższyć 

_ ceny węgla. 

| Wszystko już do tego zo* 

stało należycie przygoto- 

= wane. Z Warszawy i Łodzi 
= sygnalizują, że tamtejsi 
hurtownicy węgla już zaw- 
czasu podwyższyli ' cenę 
węgla, a w dodatku lep- 
szych gatunków węgla trud- 
= no jest dostać. Poszcze- 
 gólne kopalnie. w drugiej 
= połowie sierpnia z wielką 
|  wstrzemięźliwością wysyła- 
ją węgiel swym odbiorcom. 
| Wolą wydobywać i sypać 


| na zwały, niż wysyłać, bo- 
ią wiem od pierwszego wię- 
- cej za niego da się uzy- 


-~ Nowa ofensywa niena- 

= syconych baronów węglo- 

"wych na kieszenie społe- 

czeństwa, oraz na przed- 

| siębiorstwa państwowe roz- 
| poczęła się na dobre. 


Sklejona powtórnie pod 
presją ministra przemysłu 
i handlu ogólno-polska kon- 
już w 


| sobie i 
władz kolejowych zgody na 
podwyższenie cen węgla, 
ostarczonego na potrzeby 
j Początkowo żądali 
17 proc. podwyżki, obecnie 
zredukowali swoje żądania 
do 10 proc. Należy zazna- 
yć, że podwyżka ceny 
jęgla dla kolei o 10 pro- 
nt stanowi zgórą 7 mi- 


zapominają jednak o tem, 
e ikoleje państwowe prze- 
wożą węgiel, przeznaczony 
na eksport, poniżej kosz- 
tów własnych, a więc ze 


I ° 
Dramat w Kitetre 
POWIEŚĆ. 

38 
— Dajżeż pokój, przesa- 
_ dzasz. Z tem wszystkiem do- 
" brześ uczynił, sporządzając te- 
| stament, wszakże mam na- 
dzieję, że przeleży on ze trzy- 
dzieści lat. U jakiego notarju- 
sza robiłeś go? 
= — U żadnego. Nie chcę u- 
|  żywać notarjusza. Musiałbym 
 ezłowiekowi obcemu opowie- 
|| dzieć stosunki familijne i ży- 
| cie własne, aby zrozumiał mo- 
je postanowienie względem 
awła. Po co ma ktoś inny 
jedzieć o tem wszystkiem? 
złożyłeś testa- 
ent ? 
— Odwiozłem go sam do 
illejuif i złożyłem w sekret- 
j szufladce szafki, stojącej 
moim pokoju  sypialnym. 
najdziesz go tam łatwo.  , 
— Dobrze. Powiedz mi, wi- 
leś się z hrabiną ? 

A niech mnie Bóg bronil 


czne, gdyż przez sam 
Gdańsk idzie około 6 mi- 
ljońów ton węgla polskiego 
rocznie. 

O tem panowie właści- 
ciele kopalni, zdaje się, 
zapominają, albo też nie 
chcą wiedzieć. 

Najbardziej jednak pod- 
wyżka węglowa przed obec- 
nym sezonem zimowym 
dotknie najbiedniejsze war- 
stwy ludności. 

Godzi się zapytać, czem 
pp. baroni węglowi moty- 
wują obecną podwyżkę cen 
węgla? 

Wszak na kilkakrotne 
zwracania się do nich ro- 
botników o podwyżkę, pa- 
nowie ci kategorycznie od- 
mawiają jakiejkolwiek pod- 
wyżki, a nawet przed pa- 


oni umowę związkowi gór- 
ników i usiłowali obniżyć 
robotnikom ich dotychcza- 
sowe głodowe zarobki. 

Dziś zaś na wszelkie żą- 
dania robotników o mini- 
malną choć podwyżkę pa- 
nowie ci milczą jak zakleci. 
Nie zasypiają natomiast 
swojej sprawy. 

Jakby naprzekór rządowi, 
który wytęża wszystkie swe 
siły, by walczyć z drożyzną, 
baronowie węglowi przed 
zbliżającą się zimą pod- 
wyższają cenę węgla. 

W interesie najszerszych 
warstw społeczeństwa rząd 
winien jaknajkategoryczniej 
przeciwstawić się zakusom 
baronów węglowych i nie 
pozwolić pod żadnym po: 
zorem na podwyżkę i tak 
n wygórowanych cen wę- 
gla. 


ammam mmmn A I arD 


Cyganka wróży p. prezydentowi I ministrom. 


Dożynki w Spale. 


W letniej rezydencji prezy- 
denta Rzplitej w Spale odbyła 
się uroczystość dożynków, na 
którą przybyły delegacje wło- 
ścjan ze wszystkich krańców 
państwa, w liczbje kilkunastu 
tysięcy. 

Uroczystości rozpoczęły się 
mszą polową. Po mszy św. 
delegacje zaczęły się szyko- 
wać do powitalnego pochodu. 

Punktualnie o godz. 12 pan 
prezydent w otoczeniu człon- 
ków rządu wyszedł na taras 
pełacowy, przystrojony złota: 
wemi kłosami zboża i emble: 
matami pracy rolnika sierpami 
i kosami. Z chwilą ukazania 
się p. prezydenta, orkiestra 10 
p. p. odegrała hymn narodowy. 

Przy dźwiękach orkiestry 
przeszły przed p. prezydentem 
delegacje rolnicze z woje" 


wództw, w barwnych strojach 


ludowych ze sztandarami i 
wieńcami. Wszystkie delega- 
cje pochylały sztandary i wzno- 
siły gromkie okrzyki „Niech 
żyje“. Imponujący ten pochód 
trwal niemal godzinę. . 

Na uroczystość tę przybyła 
też gromada cyganów. Jedna z 
cyganek oświadczyła chęć wró- 


Zabawiłem kilkanaście minut 
i nie widząc się z nikim, od- 
jechałem. 

W miesiąc po tej rozmowie 
paroksyzm paralityczny powa- 
lił hrabiego Rudolfa na łóżko, 
niespodziewanie, nagle, jak 
wicher zwala dąb. 

Gdy przewieziono go do 
Villejuif, Paweł Ranoir prze- 
bywał już tam od kilku ty- 
godni wskutek okoliczności, 
które na szczęście, nie miały 
wielkiego rozgłosu. Powodem 
tym było edkrycie oszustwa, 
spełnionego przez wspólnika 
Pawła, w grze w totalizatora. 
W sprawę tę wdała się poli- 
cja, wskutek czego obaj przy- 
jaciele musieli na czas ja iš 
usunąć się z Paryża. 

Paweł osiadł w Villejuif, u 
starego wuja, którego odwie- 
dzał parę razy na rok i w na- 
grodę za gościnność, za każ- 
dą bytnością, pozostawiał mu 
parę luidorów. 

Wuj nie miał powodu uskar- 
żać się na swego siostrzeńca i 
wynalazł mu nawet zajęcie 
rozwoziciela mleka w  zakła- 
dzie miejscowego, bogatego 
przadsięhiorcy, p. idoux. 

Było to zajęcie bardzo 
skromne, ale w tej chwili 
trudno było wybierać. Nadto, 


żenia p. prezydentowi, a uzy” 
skawszy zgodę, patrząc na dłoń 
głowy państwa, mówiła: 

„Wielka i silna jest Polska 
— mówiła cyganka — ale bę- 
dzie jeszcze silniejsza i wszy. 
scy będą kłaniali się jej, jak 
pani; będzie ład, spokój i za 
możność i Ty przez długie la- 
ta prowadzić ją będziesz do 
wszelkiego dobra". 

P. prezydent ucałował cy- 
gankę w czoło i polecił) wy- 
płacić jej 100 złotych. 

Następnie cyganka wróżyła 
obecnym w Spale ministrom, 
przyczem jednemu z dostojni- 
ków oświadczyła: 

„Wysoko, panoczku, dosze- 


dłeś, a chciałbyś jeszcze wy- ` 


żej. Przy twoim boku jest coś 
co ciągle liczy, a czego nikt 
prócz ciebie nie lubi. (Praw- 
dopodobnie osławione liczniki 
telefoniczne p. ` ministra Mie- 
dzihskiego—przyp. red ) Wróż- 
ba ta wywołała wiele weso- 
łości. 

Konsternację wywołała wróż” 
ba cyganki, która jednejz pań 
zaleciła wiekszą wierność mał- 
żeńską. 


podobało mu się ono, pozwa- 
lało bowiem chodzić w bluzie 
prostego robotnika, przebrnnie 
zaś to zabezpieczało go przed 
poszukiwaniem policji, 

W Villejuif, nie miał potrze- 
by obuwiać się, dzienniki bo- 
wiem w sprawozdaniu o Oszu- 
stwie na wyścigach, wymieniły 
tylko nazwisko jego wapólni- 
ka, niejakiego Karola Roguet. 
On sam był mało znany, mógł 
więc rachować, iż pozostanie 
w cieniu. 

W tym to właśnie czasie 
konający hr. de Villejuif przy- 
wieziony był do pałacu. 

Panu Hauteclair nie trudno 
było odszukać Rawła i przy- 
prowadzić go na żądanie Ru- 
dolfa. 

Czytelnik zna więc teraz o* 
sobę, którą hrabia chciał wy- 
mienić jako  depożytarjusza 
drugiego egzemplarza testa: 
mentu. Był nim jego przyja- 
ciel, Limozan. 

Ale gdy Cecylja Hauteclair, 
dzięki dewcipnemu pomysło- 
wi, miała zacząć wymieniać li- 


tery abecadła, by dowiedzitć 


się o nazwisku tej osoby, pa- 
ralityk był już zupełnie wy- 
czerpany, Prawe oko jego nie 
odpowiedziało na pytanie 
dziewczyny i hrabia zmarł, 


roma miesiącami wymówili- 


awa: olntywa baronów weglowy 


Coby zrobili bolszewicy 


z Sacco i Vanzetiim? 


Ag. wsch. donosi z Moskwy, 
że rząd sowiecki zgodził się 
na propozycję amerykańskiej 
partji komunistycznej uroczy- 
stystego pogrzebu zwłok Sacco 
i Vanzettiego w Moskwie i u- 
mieszczenia ich ciał na Kremlu. 

O ile wiadomość ta odpo- 
wiada prawdzie, tó stanowi 
ona dowód, że pp. bolszewicy 
zabrali się „na całego" do wy- 
ekwipowania na swój rachu- 
nek nieszczęsnej afery Sacca i 
Vanzetti go. Pogrzebanie zwłok, 
wzgl. prochów, obu anarchi- 
stów włoskich na Kremlu by- 
łoby dalszym grubym, a nie- 
smacznym szantażem bolsze- 
wickim. Sacco i Vanzetti nie 
byli bowiem bolszewikaini, tyl 
kc anarchistami, ce nie jest 
chyba identyczne. 


Anarchizm stoi na zupełnie 
innej, wprost zasadniczo prze- 
ciwnej platformie ideowej, jak 
socjalizm marxowski. 

Sacco i Wanzetti walczyli o 
wolność i swobodę jednostki, 
bolszewizm zaś gloryfikuje 
omnipotencję państwa. 

Cóż to jednak obchodzi bol- 
szewików? 

Im idzie o  duszołapstwo. 
Dla tego celu wszystkie środki 
są dobre. Naiwny zaś obywa- 
tel bolszewicki nawet sobie 
nie uświadomi, że gdyby Sac- 
c i Vanzetti szerzyli byli swe 
idee w dzisiejszej Rosji, spot- 
kałby ich z pewnością ten sam 
los, co w Ameryce. 

Tylko zamiast skończyć na 
krześle elektrycznem, dostaliby 
kulą w łeb. 


Uczony — mordercą. 


Amerykański lekarz robił 


Od dłuższego czasu policja 
nowojorska zwracała uwagę 
na niezwykłą śmiertelność pa- 
nującą w rodzinie dr. Schistoffa. 

Gdy zaś (ostatnio powiado- 
miono ją o śmierci najmłod- 
szej córki lekarzą, urząd śled- 
czy wysłał  najzdolniejszego 
dedektywa, który miał rozwi- 
kłać tajemniczą zagadkę. 

Zadanie poruczone agento- 
wi okazało się niesłychanie 
trudnem do rozwiązania, ale 
dzięki niezwykłemu sprytowi 
dedektywa, udało się mu już 
po paru tygodniach ujawnić 
sensacyjne szczegóły. 

Dr. Śchistoff pracował od 
wielu miesięcy nad wynale- 
zieniem surowicy przeciw 
szkarlatynie. Wreszcie po dłu- 


A 


śmiertelne doświadczenia . 
na żonie i dzieciach, 


gich wysiłkach udało mu 
ją otrzymać. 

Lekarz będąc przekonanym 
6 dodatnich wynikach swych 
badań wypróbował swój wy- 
nalazek najpierw na swej żo- 
nie i dzieciach, zarażając je 
szkarlatyną. 

Niestety szczepionka spowo- 
dowała natychmiastową śmierć. 

Sprowadzony do urzędu śled- 
czego z całym spokojem przy: 


się 


znał się do swego czynu, dzi- 4 


wił się, że policja interesuje 
się życiem kilku jednostek, 
skoro on bez wahania poświę- 


cił swą rodzinę dla dobra 
nauki i całej ludzkości. 
Zbrodniczego  eksperymen- 


tatora uwięziła policja. Liczba 
ofiar lekarza wynosi 6 osób. 


Reznogl żebrak z Będzina onłcicielem. 


Sensacyjna rozprawa w Rybniku. 


Przed izbą karną w Rybniku 
odbywa się niezwykła ropra- 
wa przeciw żebrakowi Stani- 
sławowi Gawince z Będzina. 
Zebrak ten posiadający 5-:ch 
piętrową kamienicę, oskarżony 
jest o dokonanie gwałtu na 
7-letniej dziewczynce w pobli- 


żu dworca rybnickiego w bia- 
ły dzień. 

Obrońca postawił wniosek o 
zwolnienie oskarżonego z a- 
resztu śledzczego ze względu 
na kalectwo  Gawinki, który 
nie posiada nóg. Wniosek od- 
rzucono. 


WTYCZCE ETYCE ZP OT REY TC ROA KUNST POZA PEN EE 


nie wypowiedziawszy nazwi- 
ska. 

Otóż, ani Cecylja, ani Pa- 
weł, nie znali p. Limoząna, a 
chociaż Ranoir spotykał go 
niekiedy u hrabiego, to prze- 
cież nie wiedział jego nazwi- 
ska. 

Nawet p. Hauteclair. pomi- 
mo, iż był w najlepszych sto- 
sunkach z hrabią, nie znał je” 
go stosunków paryskich. 

Na nieszczęście Pawła jedna 
okoliczność zaciemniła jeszcze 
bardziej tę tajemnicę. 

Limozan bardzo odczuł cho- 
robę swego starego przyjacie' 
la, a wiadomość o jego śmier- 
ci oddziałała na niego ta 
gwałtownie, że rozchorował 
się i w kilka dni umarł. 

Zawód, jakiego Paweł do- 
znał po zdjęciu pieczęci, by 
dla niego ciosem strasznym. 
Wyszedł z pałacu wściekły i 
dyszący zemstą. Pomimo za“ 
przeczenia hrabiny, był prze” 
konany, że to ona ukryła te- 
stament, albo zniszczyła go o- 
sobiście. 

Kobieta ta, znieważyła go, 
wypędziła i do tego okradła. 
Ale on nie był człowiekiem, 
którego można krzywdzić bez- 
karnie, Zobaczy go ona je- 
szcze. Karol Roguet naraził go 


na stratę ostatnich funduszów, 
ale to inna rzecz, on mógł się 
tylko omylić, mógł zanadto 
ryzykować. Zresztą Paweł był 
przygotowanym na to, że w 
grze tak hazardownej, jak to: 
talizator może wygrać, ale 
może i przegrać. 

Tymczasem ta łotrzyca, hra- 
bina Luiza, wprost obdarła go, 
jak gdyby na drodze publicz- 
nej. Ale nie skorzysta ona z 
owoców swej zbrodni! 

Jaką sumę mógł zapisać mu 
hr. Rudolf? 

Musiała ona być znaczną, 
gdyż hrabia umierając, nie 
wzywałby go dla bagatelki. 
Legat ten mógł dla niego sta- 
nowić majątek. 

Z wściekłości darł włosy z 
głowy, nie mogąc dowiedzieć 
się cyfry. 

Przez kilka następnych dni, 
pełniąc służbę u p. Midoux, 


rozmyślał nad wyborem środ- 
ków w celu wyjaśnienia 
jemnicy i pomszczenia się. 


(c. d. n.) 


BOB 


Ne. 202 


* Ludność cyollno a wojsko. 


Różnica między zawierciem a Ulkuszem. 


Ostatnie ćwiczenia wojska 
wywołały w prasie dziwne i 
nieprzewidziane echa. „Ill. Kur. 
Krak", w korespondencji z te- 
renu manewrów umieścił emut- 
ne uwagi nad uświadomieniem 
narodowem i państwowem o- 
bywateli. Według tych obser- 
wacyj w  wiela miejscach 
wcjsko miało się spotkać z 
nieprzychylnem usposobieniem 
ludności, W okolicy Olkusza, 
naprzykład, wrogie usposobie- 
nie miało być powszechnem a 
objewiało się odmową kwater, 
żywności itd. O ile wieści ta- 
kie całkiem słusznie wywołać 
mogły oburzenie, to tembar- 
dziej i dobitniej podkreślić na- 
leży, obserwacje odmienne, 
stwierdzające, że wrogie uspo- 
p sobienie stanowiło wyjątek. 

szyscy żołnierze / dywizji 
piechoty nie mają słów dla 
podkreślenie lojalnego i przy- 
jacielskiego usposobienia miesz 


kańców tych wsi i miast w 
których oddziały dywizji dłuż- 
szy czas przebywały, lub choć- 
by tylko przechodziły. Tak 
było w okolicy Poczesny, Ka- 
mienicy Polskiej przez dłuższy 
okres czasu i następnie na te- 
renie właściwych manewrów. 

W Zawierciu na przyjęcie 
wojska wyległa cała ludność, 
w liczbie do 15.000 tysięcy. 
Żołnierzy wyrywano sabie z 
rąk i za zaszczyt uważano 
kwaterowanie ich. 

Z przyjemnością wspomina- 
ją wszyscy wzruszające obja- 
wy miłości, jakie okazywali 
nawet najbiedniejsi chłopi. 

Z chat wynoszono wszystko 
„czem chata bogata była" o- 
górki, chleb, herbatę itd. 

Widocznie nie ludność była 
żle usposobiona, lecz poszcze- 
gółne jednostki, do których 
właśnie zsliczyć można burzi- 
strza w Olkuszu. 


i «B 
= Kronika. 
| KALENDARZYK. 


Bronisławy 
Stefana 


Wschód ałońca 4.45. 
Czwartek] Zachód „ 6.26 


|* - RADJO. 


Czwartek — | września. 


WARSZAWA. 


f 12.00 Sygnał czasu, komunikat lot" 
| niczo * meteorologiczny, komunikaty P. 
A.T. nad program. 
15.00 Komunikat gospodarczy i me- 
t teorologiczny, oraz nadprogram. 
15.20 Przerwa. 


najnowszych wydawnictw. 

17.25 Odczyt p.t. „Co zrobiło apołe- 
szeństwo dla Obrony Powietrznej Peń- 
stwa i co jeszcze zrobić wimno”. 

Š 17.50 Nadprogram i komunikaty. 

18.00 Trassmisja muzyki tenecznej z 
kawiarni „Gastronomja”. 

19.00 Komunikaty P.A.T. 

19.15 Rozmaitości. 

19.35 Odczyt p. t. 

ń czesne”. 
i 20.00 Komunikat rolniczy. 

20.15 Przerwa. 

20.30 Koncort wieczorny. 

22,00 Komunikat policji, sygnał cza- 
su, komunikat lotniczo -meteorologicz 
ny, komunikaty „P. A" T”, nadprogram. 


KRAKÓW. 


18.00 Transmisja z Warszawy. 

19.00 „Skrzynka pocztowa”. 

19.30 Odczyt pod. tyt, „Opieka nad 
potomstwem, u owadów”, 

20.00 Komunikaty. 

2030 Transmisja z Warszawy. 

22.30 Transmisja koncertu z restau- 
racji „Pavillon“ 


POZNAŃ. 


14.00 Notowania giełdy pieniężnej. 
18.00 Transmisja koncertu z Warsza- 


FA OZ EZ À 


„Węgry współ 


wy. 
19.00 Nad program i komunikaty, 
| 19.10 l.a lekcja elementarnego kursu 
języka francuskiego. 
Komunikaty gospodarcze. 
19.55 Odczyt p.t. „Zagadnienia prze- 
i mysłu hotelarskiego, restauracyjnego i 
"i cukierniczego w 
|. poznańską”. 
20.30 Koncert wieczorny solistów. 


22,00 $ ł $ i $ 
oK z ygnał czasu. Komunikaty Z 


związku z wystawą 


22.20 Transmisja muzyki ;tanecznej 
> = winiarni „Carlton*. 


p ZRZAAZRNZAK 


Ogólna. 


Jaka będziemy mieli pogodę 


b. we wrześniu. 


(o) Meteorologowie przepo- 
|  wiadają, że pierwsza połowa 
| września przyniesie nam po- 

godę zmienną i raczej wilgo- 
tną, natomiast druga połowa 
września ma być bardziej po- 
_ godną. Specjalnie niekorzystnie 


==. 


17.00 „Wśród książek” — przegląd 


mają się przedstawiać warun- 
ki atmosferyczne koło 25-go 
września, albowiem wówczas 
grozi trzęsienie ziemi. 
Pierwsze dni następnego 
miesiąca mają być wietrzne z 
lokalnemi opadami i |(zmien- 
nem zachmurzeniem. Będą je- 
dnak dni dosyć ciepłe i przy- 


jemne, koło 6-go pogoda 
zmienna z silnem wiatrem, 
burzami i deszczem. Noce 


chłodne, potem na krótko po- 
prawa pogody. Koło |l-go za- 
czyna się dłuższy okres burz, 
wiatrów i opadów, potem ko- 
ło 17-g0 wybitne wypogodze- 
nie. Dnie słoneczne i ciepłe, 
noce chłodne. Około 25-go 
znowu zachmurzenie, pogoda 
deszczowa, wietrzna ze skłon- 
nością do burz. 

Na południu i zachodzie liu- 
r1opy-- niebezpieczeństwo kata- 
strofalnych burz. Możliwe rów- 
nież wstrząśnienia ziemi. Dnie 
suche a noce chłodne, nad ra- 
nem silna mgła. 


(o) P. Korsak wojewodą 
kieleckim. Donosiliśmy przed 
tygodniem, że kandydatem na 
stanowisko wojewody  kielec- 
kiego jest wojewoda stanisła- 
wowski p. Korsak. 

Na ostatniem posiedzeniu ra- 
da ministrów ostatecznie za- 
twierdziła kandydaturę p. Kor- 
saka na stanowisko wojewody 
kieleckiego, 


Z Sosnowca. 


(s) Z posiedzenia zarzą- 
du miasta. Na ostatniem 
posiedzeniu zarządu miasta 
postanowiono wybudować no- 
wy osadnik w łażni miejskiej, 
celem poprawienia jakości wo- 
dy i zamknąć na przeciąg 2 
tygedm przejazd przez ulicę 
3 Maja dla aut ciężarowych, 
poczynając od ulicy Zerom- 
skiego do Małachowskiego, 
zatwierdzić kosztorys na re 
mont szpitala w sumie 10 ty- 
sięcy złotych, zaakceptowano 
propozycję wojewody o utwo” 
rzenie wspólnej komisji do ba- 
dania cen dla wszystkich miast 
Zagłębia, oraz rozpatrzono u- 
mowę z koleją na budowę ko- 
lektora kanalizacyjnego pod 
przejazdem kolejowym. 


(s) © postój dorożek i 
autobusów. We wtorek 6 
b. m. odbędzie się konferen- 
cja magistratu z komisją ko- 
lejową, celem ustalenia posto- 


ju dorożek i autobusów przed 
stacją. 


(s) Posiedzenie rady 
szkolnej, W poniedziałek 


dn. 5-go b. m. odbędzie się 
posiedzenie rady szkolnej z 


Od środy 31 sierpnia do niedzieli 4 września b. r. 
Wielki podwójny program . 


Tajemnica Cytadeli Warszawskie 


dramat w 8 wielkich aktach osnuty na tle słynnej 
powieści Gabryeli Zapolskiej pt. „TAMTEN*. 


„Corso“ 


Będzin. 


W roli głównej JÓZEF WĘGRZYN. 


KINO 


„ORZA” 


następującym porządkiem o- 
brad: 

|) odczytanie protokułu z 
poprzedniego zebrania; 

2) sprawy bieżące; 

3) rozpatrzenie konkursu na 
stanowiska kierowników szkół 
powszechnych; 

4) sprawozdanie z działalno- 
ści opiek$ szkolnych za rok 
szkolny 1926 7; 

5) program pracy na bieżący 
rok szkolny; 

6) wnioski. 


(s) Wielką zabawę ogro- ` 


dową w ogrodzie Zacisza w 
Sosnowcu w dniu -4 września 
rb. urządzają podoficerowie 
zawodowi K. U. Sosnowiec 
z której dochód zostaje przez- 
naczony na budowę schronisk 
dla wdów i sierot ypo pole- 
głych wojskowych. 

Orkiestra wojskowa. Ceny 
wejść 50 groszy. Początek za- 
bawy o godzinie 2-ej po po- 
łudniu. W razie niepogody za- 
bawa odbędzie się dnia |l-go 
września rb. 


(s) Już sięskończyły waka 
cje w domu ludowym. Po 
dłuższej przerwie wakacyjnej 
L. rozpoczyna od września 
swoje prace, Wszystkie sekcje 
już opracowują. plany” swoich 
przedsięwzięć. Zarząd domu 
ludowego dokłada starań, aby 
człónkom instytucji dostarczyć 
miłej i pożytecznej rozrywki, 
lecz żywi nadzieję, że ze stro- 
ny członków spotka się z za- 
interesowaniem i poparciem. 
Uroczyste otwarcie sezonu 
prac w domu ludowym nastą- 
pi dnia 4 września rb. w /nie- 
dzielę o godzinie 19.30 towa- 
rzyskim wieczorem, poprzedzo- 
nym odegranie przez sekcję 
dramatyczną arcywesołej farsy 
l. Darzyńskiej w aktach 
p. t. „Zastąp mnis“. 
Powiadamiając o powyższym 
zarząd upszejmie zaprasza sz. 
sz. członków i sympatyków o 
jaknajliczniejsze zgromadzenie 
się na ten wieczór, który bę- 
dzie jednocześnie zachętą dla 
naszej sekcji do dalszych prac. 


(s) Zebranie. Wczoraj o 
godz 7 rano na kopalni „Re- 
nard” odbyło się zebranie ro- 
botników przy udziale około 
600 osób. A 

Sprawozdanie z przebiegu 
konferencji z radą zjazdu o 
podwyżkę płac górnikom zło- 
żył delegat Babiarz, poczem 
apelował do zebranych, by za- 
pisywali się do związku górni- 
ków. 

(s) Z cechu kominiarzy. 
Urząd wojewódzki zatwierdził 
wybór Marjana Plebańczyka 
na starszego cechu kominiarzy 
i Franciszka Jędrusika na pod- 
starszego. 


(s) Niedozwolona prak- 
tyka, Policja aresztowała a- 
kuszerkę Sztajnkellerównę (O- 
etrogórska 3) za spędzenie 
4-miesięcznego płodu jednej 
ze swoich pacjentek. 

(s) Czyje skóry? Dwa po- 
dejrzane indywidua z furma- 
nem Tomaszem Sznapką przy- 
wieżli 8 skór bydlęcych do 


Od wtorku 30-go sierpnia r. b. I dni następne 


".. Z rąk do rąk .. 


dramat w 8-miu aktach. 


W roli głównej GLORJA SWANSON, dzieje naiwnej dziewczyny, która 
wierzyła obiecankom mężczyzny. 


Cwajgenchafta, dzierżawcy 
rzeżni miejskiej w celu sprze- 
dania takowych. 

W czasie tranzakcji Fosobni- 


cy ci zobaczyli zbliżającego 
się policjanta i porzuciwszy 
swój towar zbiegli. Policja 


poszukuje prawego właścicie- 
la skór. 


(s) Pobicie. Jacyś niezna- 
ni sprawcy pobili ciężko Cze- 
sława Głuchowskiego zemiesz- 
ari przy ulicy Piłsudskie- 
go 12. 


(s) Kradzież. Józefie Grzy- 
wacz (Swobodna |2) skradzio” 
no pościel wartości 50 zł. 


Z Będzika. 


Pożyczki slewne dla rol- 
nikőw na zasiewy jesienne 
wydawane bądą w kasie po- 
życzkowo-oszczędnościowej w 
Bądzinie, według następującej 
proporcji: żyta siewnego „Pet- 
kus* pierwszy odsiew 1015 
centnarów metr., azotniaku 388 
cent. metr., superfosfatu 450 
cent. metr, thomasówki 150 
cent. metr. i kainitu 350 cent. 
metr. 


(b) Pierwsze posiedze- 
nie rady gminnej. Wczoraj 
odbyło się pierwsze uroczyste 
posiedzenie rady gminnej w 
Ożarowicach, po którem prze- 
prowadzono wybory delega- 
tów do sejmiku będzińskiego. 

Wyniki wyborów zamieści- 
my w jutrzejszym numerze. 


(b) Powrót z ćwiczeń. 
Wczoraj po południu wrócił 
z ćwiczeń letnich, stacjonują- 
cy w Będzinie 23 p. a. p. 

Przy ulicy Kościuszki była 
ustawiona brama tryumfalna z 
napisem „Witamy“. 

Zołnierze wyglądają dziarsko 
i zdrowo. 


(b) Wyścigi kolarskie. W 
nadchodzącą niedzielę, nowo- 
utworzona sekcja kolarska przy 
żydowskiem tow. gimnast. spor- 
towem „Hakoach* urządza wy- 
ścigi. Pierwszy bieg na prze- 
strzeni 50 klm. z nagrodą — 
mistrza klubu, drugi bieg tak 
zw. nowicjuszów na przestrze- 
ni 20 klm. i trzeci bieg 30 ki- 
lometrowy dła gości. 

Peczątek o godz. 2 ej po po- 
łudniu. Start na szosie gzichow- 
skiej. 

Z Uąbrowy. 


(d) Osobiste. iceprezy* 
dent m. Dąbrowy p. J: Cieplak, 
powrócił z urlopu i z dniem 
dzisiejszym rozpoczął urzędo- 
wanie. 


(d) Piła, to za swoje! 
Niejaka Antonina Kudelska, 
po wesołej libacji, spędzonej 


w jednej z miejscowych restau- 
racji, udała się na dworzec 
w celu podróży w odwiedziny 
do ukochanego Bohdanka L. ż 
Sosnowca. 

Stało się jednak inaczej Wy- 
jazdowi przeszkodził policjant, 
ponieważ Kudelska była moc- 
no podchmielona i awanturo- 
wała się, obrzucając przechod- 
niów wyzwiskami. 


potężny dramat sensacyjno-wschodni w 
10 aktach, W rolach gł. VERA POLLY 
oraz czteroletnia NELLY STRAUS. 


irólowa PISZCZY 


Doprowadzona : do komisa- 
sjatn, podczas badania oświad- 
czyła z butną miną, że do wi- 
ny się przyznaje, lecz uspra* — 
wiedli siać się nie będzie. i 

Na zakończenie dodała: „Je- 
żeli byłam pijana, to co to 
kogo może interesować, prze- 
cież piłam za swoje pieniądze!“ 


(d) Uderzenie nożem. 
Podczas sprzeczki, która się 
zamieniła w bójkę, niejaki — 
Władysław Musialik z Zagó- © 
rza, został ugodzony nożem w _ 
szyję przez Stanisława Wawro, 
mieszkańca Zagórza, ostatnio 
zredukowanego z kop. „Reden“ 

Po oględzinach lekarskich, 
które wykazało lekkie uszko- 
dzenie ciała Musialika prze- 
wiezioeno do szpitala, Włady- 
sław Wawro odpowiadać bę- 
dzie przed sądem. U 224 


Z Zawiercia, 


(z) Ze szkoły rolniczej 
w Koziegłowach. W ub. 
niedzielę odbyła się w Kozie- 
głowach uroczystość zakoń: — 
czenia roku w szkole rolniczej 
żeńskiej pe: 

W rannych godz. uczennicew 
pięknychłowickich mundurkach 
wraz z zaproszońemi gośćmi 
udały się na nabożeństwo. Po 
nabożeństwie w szkole rozpo- _ 
częło się zwiedzanie wystawy, _ 
gdzie można było podziwiać — 
ładne okazy ;warzywnictwa i „ 
fenomenalne) wielkości ogórki, 
pomidory, piękne prace kra- 
wieckie, hafty, roboty introli- 
gatorskie, zdobnictwo sprzę' 
tów domowych i kunszt ku- 
charstwa. STAGE 

Przed rozdaniem świadectw 
zdała sprawozdanie kier. Re- 
gina Bujakowa, następnie trzy 
uczennice wygłosiły referaty o 
spółdzielniach, jajczarniach, 
szkic z cotychczasowych prac 
w szkole i doznane wrażeniaz 
wycieczek szkolnych do War- 
szawy, Łowieza, Hyliczek, Oj- 
cowa i Częstochowy. A 

Do uczennic przemawiał p. p 
starosta Kowalski, dziękując iis 
kierownictwu i nauczycielswū 
za gorliwą pracę, uczennice zaś — 
prosił, aby nabytą więdzę da- 4 
leko rozniosły pod polskiemi 

ć 
g 


strzechami. Pani Steinhageno: 
wa wzniosłemi słowy żegnała 


uczennice opuszczające ae 
szkolne. Uczennic kończących 


szkały było około 40. * 

Po rozdaniu świadectw roz- _ 
poczęły się popisy chóru szkol — 
nego i deklamację. Bęc 


< 

(z) Pobity staruszek 
zmarł, Przy zbiorach w poło- 
wie sierpnia w okolicach Ko- 3 
ziegłów  Apolonjusz Nowak 
pobił 60 letniego starszka Wan- 
dałowskiego, który w tych 
dniach zmarł. © 
(z) Kradzież wieprza. We 
wsi Włodowicach skradziono _ 
Stanisławowi Okraska wieprza 
wartości 200 zł. 4 


LLL 
„Empres Zagłębia”. 


- Str. 4. 


Mai ciał ody 


Dostał obuchem od teściowej i 


„W dniu wczorajszym aresz- 


k towano zamieszkałego w Czę- 


= stochowie przy ul. Narutowicza 


35, Tadeusza Zalejskiego, który 


- podczas bójki domowej usiło- 


wał odgryźć nos żonie swej 
Zofji. 
Okrutnego męża narazie od- 


= separowano od prześladowanej 


przezeń żony, oddając go do 


K dyspozycji sędziego śledczego. 


Nos p. Żofji ocalał tylko 


rs: odzoej danie, 


nosa nie odgryzł. 


dzięki przytemności jej matki, 
która widząc, że sprzeczka 
małżeńska może przybrać nie- 
bezpieczny obrót, dla pewności 
uzbroiła się w siekierę. 

W chwili, gdy mąż chwycił 
zębami nos swej połowicy, na- 
gle spadł mu na głowę obuch.. 

Uderzenie choć lekkie, ale 
zrobiło swoje: mąż nie dowie- 
dział się jak paid: „NQSEK 
własnej żony. g. gi 


PERS -A 


Z 53g 


Największy na prowincji Polski 
skład RADIOSPRZĘTU 


= 


Aeae OMC 


| RADIO-TECHNIKA 


h STALE NOWOŚCI 


NAJWIĘKSZY w ZAGŁĘBIU ZAKŁAD OPTYCZNY 


OSKAR EINHORN 


+. OPTYK SPECJALISTA 
SOSNOWIEC róg 3 Maja 


OE-GE | 


TEL. 2-48 (wprost dworca kolei W-W) M. 515 | 


ZAWIADOMIENIE. 


W czwartek dnia | września r. b. o godzinie 8.30 wie- 
czorem odbędzie się w lokalu Towarzystwa Dramatycznego 
„Muza“ w Będzinie przy ul. Kościuszki 20 


dobranie organizacyjne Stowarzyszenia Przyjaciół Frandi, 


które ma na celu rozpowszechnianie języka i literatury fran- 
cuskiej na terenie Zagłębia Dąbrowskiego 
Osoby władające językiem francuskim proszone są o 


Będzin, |. 9. 1927. 


S przybycie na powyższe zebranie. 


Zarząd Tymczasowy. 


Cy jestes czlonkiem |. l P, p? 


Oddział: 


©) 


cinne i 


NA RATY. 


Fabryka Mechanicznego Obuwia w Warszawie 


SOKÓŁ” 


IGNACEGO ŁUCZYŃSKIEGO 


Sosnowiec, Piłsudskiego 14, 
u wylotu 3 Maja. 


Poleca obuwie męskie, damskie, dzie- 
robocze. 


Wielki wybór ohuwia dia uczące) 
sie młodzieży. 


Najwiekszy Skład © Zagłębiu. 


B08500000009000000000000 
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Drukarnia Handlowa R. MONSKRSKI Będzie Piac feso d 


Tel. 10-75. 
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Fabryka manometrów 
I warsztaty mechaniczne 


J. Łańciiki i Syn 


0) > 
2 
MANOMETR _ 0 2 


w SOSNOWCU 
ul. Warszawska 10 
MA tel. 29 
J łańcucki iSyn WYRABIA: 


w SOSNOWCU 


Atm. 


Artykuły masowe na auto- 
matach (śrubki, bolczyki, 
nakrętki i t. p. z różnych 
metali). 
Manometry, termometry, 
pyrometry i t. p. 
Naprawa i przeróbki ma- 
szyn biurowych (do pisa- 
nia, liczenia, kopjowania, 
numeratorów i t. p.) oraz 
części składowe. 


Geny konkurencyjne | 


UWAGA: 
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowne Panie, 
iż z dniem 1 września rb. obejmujemy kierownictwo 


salonu fryzjerskiego U HYGI E AJ A 66 


dia Pań pod firmą 


w Sosnowcu, ul. Modrzejewska 24, I pietre, wejście z bramy 
TELEFON 8-63. 


Aby zadowolnić najwybredniejsze gusta Szanowsych Pań zaangażo- 
waliśmy pierwszorzędne siły fachewe do endulacji i strzyżenia Pań oraz 
manicure i farbowanie włosów najnowszymi środkami francuskimi. ; 

Polecając się łaskawym względem i ponerein Szenownych Pań 


kreślimy się Z poważaniem 
Rierownicy. F, Żmuda | W. Bonczek. 
poż 
arana 


na dostawe 200 (dwustu) sztuk żeliwnych. nakryw 
kratowych na studzienki ściekowe dia kanalizacji 
miasta Sosnowca. 


Celem oddania do wykonania wyżej wymienionych 
nakryw kratowych na studzienki ściekowe wzywa się za- 
interesowane firmy hutnicze do złożenia ofert na podstawie 
ustalonego rysunku i warunków wykonania i dostawy, 
które można otrzymać w Biurze Towarzystwa Ulen et 
Company w Sosnowcu ul. Teatralna Nr. 2. 

Termin złożenia ofert w zamkniętych kopertach ustala 
się na dzień 12 września 1927 r. o godz. 12 w południe, 
poczem nastąpi otwarcie ofert. 

Oferty wniesione po terminie nie będą rozpatrywane. 

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta. 


W Sosnowcu 31 sierpnia 1927 r. 


Za Towarzystwo Ulen et Co. 
w Sosnowcu 


(—) Dyrektor: R. O. Knapp. 


| Duoczenie przetargu olertowogo 


Popierajcie firmy ogłaszające się 
— — w „Expresie Zagłębia”. 


wara =_e 


Waja ¢ 


Ne. 202 


Z T Szkolne przybory” 
I materjały piśmienne 


po cenach najniższych poleca. 


Jidel Haki 


Sosaowier, 3-00 Maja 3. 


Każdy kupujący otrzymuje 
bezpłatnie podarek. 
Przy zakupnie towarów od 
5 zł. wzwyż otrzyma bez- 
płatnie obszerny iefektowny 


Ralendnczyk Szkolny 


dobry firmowy ołówek « 


lub praktyczną $ usz K g. 
SESS RAET 


Książki szkolne 


dla wszystkich szkòł wedlug. 
spisów ar eY W. R.i 
. P. poleca 


„RS! użnicm La$łęhia"* 


Dąbroewa-Górnicza 
Sobieskiego 17. Tel. 204. 


Nadeszły żurnale mód na rok 
1927/1928. 
P odręczniki do wszelkich robót 
ręcznych kobiecych. 


Ksiegarnia „WILDZK 


w Sosnowcu, 3-go Maja 8. 
obok kina „Zagłębie 
POLECA: 


Wszystkie podręczniki szkolne gdzie: 
kolwiek wydane — dla wszelkiego ro- 
dzaju szkół i stopni. 

Wielki wybór map ściennych i pod- 
ręcznych. 

Posiada skład główny wydawnictw 
Ks. Makłowicza i własnego nakładu 


„Wykresy temperatury“ 
J. Kropidłowskiego. 


Księgarnia kompletuje i zestawia bi- a 


bljoteki szkolne, fachowe i powieściowe. 

Zamówienia uskutecznia się z naj- 

większą dokładnością odwrotną pocztą 
Z poważaniem 


E, i M. Gruszczyńscy. 
| Dy ao ao e reia > | 


je i konwersacji francuskiej udzie- 
iw la dziennikarz współpracownik pism 
francuskich. Zgłoszenia przyjmuje co- 
dziennie między 6 — 8 w. H, Frydler, 
Modrzejowska 37. Będzin 
ME" różne, otomany mokietowe, 
dywanikowe w różnych kolorach 
Sosnowiec, Po" 


17. Bracia 


za gotówkę i na raty 
goń, ul. Nowopogońska 
Antczak- 
Nsjtaniej można kupić maszynę bę- 
benkową do szycia i haftu i czó- 
łenkowe Singera za i00 zł. Proszę cię 
przekonać, Sosnowtec, Sielocka 27 
Julja Pelsit. 
poboczny zarobek mogą mieć kobiety 
lub ehłepcy przy rozuoszeniu pie- 
czywa w godzinach rannych, Zgłosze- 
nia: piekarnia A, Peuckera, Sosnowiec. 
Piłsudskiego 25 
klep spożywczy sprzedam ` zaraz.na 
dogodnych warunkach, Sosnowieo, 
Rozwój 17. 


OS do sprzedania szufa, stół 


rozsuwany i mocne szefki. Sosno- 
wiec. Robotnicza 18, Chmielewski. 

AMY do portretów i oprawa obra- 

zów, od nejskromniejszych do wy- 
kwintnych. „LA ORNAMO" Sosno- 
wiec, Hala Targowa: od Kościejnej w 
podwórxu. Wykonanie solidne. Conf 
niokie. 
p" ucznia na mieszkanie, Ryb- 

na 6, Skrzesiński, 


Nadzwyczajna Okazja. 
Jest do wynajęcia i objęcia, zaraz w 
centrum miasta 3 pokoje i duży sklep 
frontowy. Zgłaezać się Radjo Kawiar* 
nia, Sosnewiec, 3-go maja 
VAEA Andrzej zgubił książeczkę Kasy 

Chorych wydaną w Sssnowcu. 
Ki Wojciech zgubił papiery woj- 

skowe wydane przez 5 p. saperów. 
Zriscovi ję skradziono dowód 
osobisty wydany przez Starostwo 
Będzińskie. książkę wojskową wydaną 
przez P. K, U, Będziństie, 
Y osa książeczkę Kasy Chorych 
na imię Walsntego Przybylskiego 


wydaną przez Hutę Bankową w Dąbro 


wie Górniczej. 


